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—  Z Rrahowa, . —
RJo pi&tnastem posiedzeniu S e jm u  R z t -  

Ckjpospol itey  K r a k o w s k i e j  d. 23  G ru ­
dnia 1519.

Jt, wniesienie J  W,  J a k o b a  Mąkolśkie-  
go Reprezentanta z G m io y  II .  Mia sta  Kra* 
k o w a  , Izba P r a w o d a w c z a  ł  względu przy-  
p»daia< ych  w d 24 m. b. Urodzin N a y i a -  
śnieyszego Ue;arza  W sz ec h  R o s s y j ,  K r ó ­
la  Po lsk iego ,  Prottktora tuteyszey Rze.  
c z y p o s p o l ' t e y  , korzysta jąc  \ sposobności  
z ł - r cn ia  s w y c h  iycz eń  połączonych  z hoł* 
dem wazięczoości  i nayg łębszegó  uszano­
w a n i a ,  w y z n a c z y ł a  Deputaeyią  z Repre-  
zentacy i  Na rodowcy  dla udania s:ę w 
tem celu w dniu Ur oczystym do J W .  Re .  
zydenta i K nnsula Jeoeralnego Nąy i^śńiey. 
izego C es a rz a  U  s iech  R o . s y y , Króla 
Polskiego , miaouiąc za cz łonków deputa.* 
c y i  U W  W.  Ke^rezeotantów, łakoba  Mą* 
kolskiego i X i rdza  T e o d o ra  So ł tyba .  Pc 
czer t  I t b ;  P r a w o d a w c z a  pr zystąp iw szy  
do ż w y c z a y o y c h  s w y c h  dz it łań  z a ię ła  
się załat  wieuicm wniosków tyczących  się 
oskarżonego W o > t a , «  następnie J W .  Am  
Hr» Stadnicki ,  Repxe*entaDt a Gminy  3

Miasta  K r a k o w a  P r* zyd uią cy  w K o m m i o -  
syi  Se ;  mowo - S k a r b o w e j  odczyta ł  Izbie, 
p r a w j d a w c z e y  modyttkacyią  przez Kom- 
missy ią. Sk arbów ą , c o d o  proicktu z a p ro ­

wadzenia podatku od rzezi  b ydł a  za po.  
trzebną u z n a n a ,  i oraz wyiaśni ł  p o w e  d y  
modyf ik_cy ią popi iraiąrte — J W .  Rep re*  
zentant Soczyński  , ządaiąc pozostawienhs  
w dci 1 bera ty  i Wprowadzonego proicktu z 
nakazem Konimuoikacy ■ onegoi  w kilku 
eXcuiplarzach Członkom R e pre ze nta c j i  
dla zas tanowieniu się j dostatecznego zgłę­
bienia proicktu, przedstawił  za powód w a ­
żność przedmiotu zachodzącego  z znie­
sienia gruntowego podatku stałego które­
go w p ły w  do ftassy me da ł  powodu R z ą  
do w i  utyskiwania z z.-mizBy podatru tub- 
sidii Cha r i ta t i r i  opłacanego przez Właśc i ­
ciel i  ziemian na niestałe skurowe któro, 
mieszkańcy  m u s t  znosić t y ' k o  będą m m  
sieli — uwolnienia S ta roz akonnych od p ł a ­
cenia 56749. Z ł p . . którzy iuż poprzednia  
uwolnieni  zostal i  od płacenia 63000  Złp*  
ipoo o  Ż ł p .  a eraz Summę p o w y ż s z ą  
56748 Złp. zaled . so  »  p ią tej  części p o ­
nosić będ ą  —  ca ken i tc  - w c A i d r  a w o l a t a .
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* :.e t r c h , którzy J a s n e g o  inn rg®  podat* m l s s y !  Skarboypey s ro‘ w I ą r a ł  rown oi ć
ku prócz osobistego oie o p ł aca ją  , znaczne zdań przec iwkó\  de l ib e ra cy i , a następni*
zaś użytk i  w ty m  krain naaią i znaczne odnosząc rozwagę Izby na przedstawioną
dochody  a Skaćbu pu blcznego  pobiera ła ,  p> i „  & o m m i s s y i ą \ k a r b < > w ą  modyf ika-
a nade wszy stko idzie o zabespieczenie mie- 
s ik inco tn  M iast  i łtlassie ludu przemysło- 
w e y  tego użytku iaki,  przez taniość pier­
w s z y c h  potrzeb ży c ia  i przez naptyj*  mło-
dzierzy do Akademii  zapewnionv maią.

J W .  Repr.  X .  Fa sz k ow ic z  Delegowa-
w a n y  z k a p i t u ły ' przy mawiając się w y w o 
d z i ł ,  iż przez zniesienie subsidium Chari-  
tat iwum żadne tilżeuie nie zac hodzi ,  i e  
znaczna część Duchowieństwa  acz iest 
zmnie j szony-  podatek ofiary iest przecią­
żoną w podatkach szczególmey Plebani  
przez opłatę na szkółki ,  do którey ieszcz* 
m a i ą  dołączone koszta Hance l laryi  i W i* 
2 y t  l ako Prezesi szkot pocz ąt kow ych  w 
s w y e h  Paraf iach .  — J W.  Repr.  K o z ł o w s k i  

ż ąd aia c  del iberacy i  nad proiektcm o p o ­
datku skurowytn  przedstawił  obawę z zrt. 
1 2 4  Statu tu ,  ażeoy prze* przyięcie mody- 
f ikacy i  nie przeszkodzono uwagom iakie 
prz ec iwko samemu pro ektowi z ay ść  m o ­
g ą . — I W .  IX-  Te o do r  Siołtyk Reprezen* 
tant z G m i n y  O k r ę g s w e j  Pisary członek 
R o m m is s y i  Skarbowey  t ł o m a c z y ł ,  i i  oba­
w ą  J W .  Repr .  Ko z ł  wsk ie go  ubliża powa 
dze Izby  P r a w o d a w c z e y , którą żaden
proiekt  nie obowięzuie d o p r z y i ę c i a . ------
J W .  M arsza łek  (stosownie do «>o;esienia 
JW .  Soczyńskiego w sk a z a w s z y  K-n ce l la -  
r y i  S e y m o w e y  odpisanie proiektu dla u- 
dz ia łu  cz łonków Reprezent3cyi  , gdy w 
Względzie zostawsen a  proiektu w delibe 

r a c y i  n iezaa laz ł j i ednomyś luośc i  . wezwał  
Izb ę  P r a w o d a w c z ą  do sekretnego kresko­
w a n i a ,  przez s ku t ek ,  którego gd y  zeszła 
równość g ł o s ó w ,  JW, Marszałek maiąc na

pwadze  przyśpieszenie Czy ot  ości  Kutn-

c y i ą  proiektu , gt’ y  w  względzie tym nie 
by ło  iednnmy ś lao śc i ,.. j łrzedsiew i ię łe  z a ­
stało sekretne kre skowanie  i 24. g łos ami  
przec iwko 8 , gdy mo dyf ik acyte  zostały 
przyicte ,  J Vk' . Marsza łek  zaw iado mi ł  Iz­
bę P r a w o d a w c z ą ,  i i  s tosownie do art.  
124 Statutu modyf ikacyta  w r a z  *  proie-
ktem przestawione zostaną S e n a t o w i . ------
J W  Repr.  Soczyńsk i  , dodał  swe uwagi ,  
co do m s d y f ik a c y i  proiektu w t y m ,  aże.  
b y  każdemu « o l u o  b y ło  wpro wad zać  
mięso -z*i op łatą  po gro. 1 od f u o t a ,  i a k  
ró w n i e ,  *by  wolność zosta ła  dla rzezni- 
ków Zwierzynieckich.  — ) CV .  Delegowany  
Senator S o r b i t - e r  wniós ł  potrzebę ozna­
czenia wagi  , do niektórych a r t y k u ł ó w . —
J w  . De legow any  Senat r R u e i r ń s k i ,  ob ,  
iasniaiąc proiekt o ś w ia d c z y ł ,  iż wniosek 
J W .  Repr.  Soczyńskiego w względzie po- 
1 cyi  Medyczriey nie m o i s  bydź dopur 
szczonym,  co zaś do o z n a c z e u a  wagi  
przez J W .  Delegowanego Senatora Hor-  
b it-era wnies ione j ,  w tym względ ie S e n a t 
pr .e z  prz ybl i i t n i e  działał .  — J W .  M a r s z a ­
łek  -zawiadomił J J W  W. Reprezentantów 
czyniących  u wa gi ,  iż gdy t a k o w e  złożą 
na  piśmie udz ia ł  tych że  .Senatowi uastąpi- 
J W .  Franciszek U p c z y ń s k i ,  Repr.  G n i i y  
Okr.  fcościelmki członek K mmissy i  Skar-  
b ew ey  , odczyta ł  opiniią teyże Kotnmissy i ,  
co do proiektu o pod wy ższeme p ł a c y  fłu- 
ch a l i er owi  k»s ;y  g łow ne y  prze* Senat 
j B ) c y  owanego.  G d y  opiniia R om m is sy i  
Skarbów ey b y ł a  przeciw zair . i cyowaoemu 
p o d *  yżłzenlu ,  J W .  D ele gow any  Senaror  
hucieuski  , popierając  proi tkt  ośwt. d t z y l ,
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it Senat w przedstawianym P°dwy£szeniu Polsku myślący czcił f  uwielbiały — £ •
wiiał wzgląd na mozolne z ścisłą odpowie* 
^zia lnością  połączone prace  Buchaltera  
iak rów nie na zdatoość iego i zasługi.  — 
I W .  Repr.  L i pczyńsk i  powoduiąc opiniią, 
R c m m i i t y i  S k a r b o w e y  *a Odrzuceniem 
pr o i c k tu , przed st awi ł ,  i i  jakkolwiek uio- 
solne są pra te  rachunkowośc i  i warte w  

pomyś ln ie } ’ s ty tn  czasie względów nagro­
dy  i K o m t n is i j i a  iednak u ^ a ż a i ą c  zbyt 
niską cenę produktów zbożowych , a pr. eż 
to tańsze utrzymanie się na pensy i  stoią * 
c y c h ,  l u J i i e i  niedostatek cyrkulu iacyc l i -  
p ień iędty  , *  ztąd mdłe w p ł y w y  skarbo­
w e  iak s ł y s z ą c e  liczne inexigibi l ia dowo* 

b y ła  na teraz przeciwko podwyższe­
niu tnaiąe ieszcze tę uwagę , i c  podobnych 
k i lkanaście  pr o ie k lć w  acz w  szczególe 
ki lkaset Zfp. obeyrziuią,  w ogóle iednak 
Złp,  dwadr ieśc  a tysięcy przechodią .

Następnie gdy zasz ły  wnioski w celu 
Wyiaśoienia , czy proponowane podwyż-  
sztiiie odnosi się do zwiany Budżetu przez 
Komrtti ssyią  Organizaeyyną  postanowić*  

Lego , J  W .  M a i s i a ł e k  dla brsku Budżetu 
zawiesi ł  tymczasowo rozwagę Izby.

D als zy  ciąg w następoym Numerze 
Ga zety .

Leon Chwalibagowski, 
Sekretarz S p y m o w y

2  W a rsza w y d, 28  Grudnia.
Ogłosi ły i u i  pi sma .publiczne kr a iowe 

i z zagranicy  dotkl iwą  stratę,  iaką w o- 
sobie Ta de u sz a  Matuszewica  poniosła oy- 
Czyzna , ponieśli  r o d a c y ,  krewni > przy.
iaciele z e s z ł e g o ,  Rozesz ła  się po
obszerney Pola kó w dziedzinie żałosna 
wieść i że iu l  nie żyie  te n ,  którego cno* 

t ę ,  o b yw at e l s tw o  i w y m o w ę  k a ż d y  po

iuż nie zy ie  ten,  k tóry  od młodości  Wra* 
iowi  swemu s tużąc,  zawsz e  b y ł  f a m ,  
gdzie Polsk iey s . r a w y ,  gdzie pra wn^ y- 
w ł a d z y  p o w i ew a ł a  c h o r ą g i e w ; —- ż e i u ł  

nie i y i e , człowiek' ,  p > we wszystkich 
stosupkach tow a rz y sk ie go  ż y c i a ,  s y n ,  
m ą ż ,  oyciee i przyiaciel  b y ł  równie mi­
ł y m  iak p r z y k ła d n y m ;  — Urzędnik,  co 
bądź S ęd z ia ,  bafdż Reprezentant Na ro du ,  
bądź Minister ,  bądź naltoniec S en a to r ,  i  
m o w ą  i c z y n a m i ,  zaszczyt  r o d o w i ,  ko- 

- . r z y ś ć  przynosi ł  ©yczyznie.  R oz esz ła  się 
smutoa wieść po domach naszych  1 

wszędzie głębokiego żalu zostawi ła  wra-  
zenie. Przebieg ła  i p o z a  Polski  granice,  
j gr»ba,y<«atobą ok ry ła  czcigodnego m ł ó ­
dź encĄdfi*t;Ófy; w usługach Kró la  nasze,  
gó J H płff l^^jpNtą *aletą , pracowite pe ł ­
niąc ob o w ią z k i ,  wcześnie i godnie w śla­
dy n ieodża łowanego  oy ca  wstępuie.

Uwo lni ony  na cbwi lę  pośpieszył  A-  
dam M at usz ew ic ,  podzia łem ża l u ,  pocie­
szyć nieszczęśliwą siost rę,  a pierwszem 

osieroconey  familii  staraniem b y ło ,  do­
pełnienie religiynego obrzędu w pogrze* 
b a n e m  za duszę o y c a ,  nabożeństwie.

O d b y ł  się ten akt smutny i p o w a ż ­
ny w W arszawie  w kościele OO. K a pu ­
c y n ó w  w obecności CzłonRów S en a tu ,  
R a d y  St an u ,  R o m m is s y i  P rz y c h o d ó w  i 
Skarbu i zgromadzonych krewnych i przy* 
iacioł  zeszłego. Pos ługi  duc how ney  po d ­
jąć się raszy li  J W .  P r y m a s  K o ro n y  Pol* 
skiey przy pomoc y  J J W W .  Prażmow* 
skiego P łoc k ie go ,  Woł łowicza Kal i skiego 
B is k u p ó w ,  o r a z  innych wy ż s ze go  i niż­
szego stopnia duchownych.

Po odbytych hctoych ofiarach i od. 

śpiewanych w igiliach Pr*e<i o t u t e c m y n i  

( • >
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# b n .ęd am , m ia ł  tzeet do zgrom adzonych : 
j y v .  Ju l iąn  Niem cewicz Sekretarz. Seca* 
tu w treści nzstępuiacey ;

" J e s z c z e  iediD ci i* okrutny , Jeszcze 
jedna strata publiczna ! Ni ( l i tośc iwa  śmier­
ci ! (Cod dennie , codziennie p o r y w a s z  z 
oczu naszych , ty ch ,  k tó ry ch by ś m y ,  przy 
p iec/y  dobra fuul ic rnego  iak n a y d l u i e y  
Widzieć byli  pragnęli .

Po  tylu innych znakomitych  usługa­
mi s « e m i  o b y w a t e l a c h ,  zniknął  i Tade* 
usz M at us te w ic  , roąi  kt órego ż y c i e ,  tak- 
ściśle ł ączy  się z w a ź n e m i ,  smutnemi 
przygod ami  nases-rril , iż wspomuieć im,ie 
j ego  - iest to wraz  przywieść aa  u m y s ł ,  
pamięć  trzydziestoletnich dzieiósj -  krain 
naszego.  2  porankiem : y c i a  zaczął  M r-  
tuszewic s łużyć oyczv znie-; ą. pie przestał 
j e y  s łuż yć  iak z zgonem- Skoro  t y l k t  
doszedł lat prawem przepi san ych ,  do 
s p ra w o w a n ia  urzędów publ icznych,  obra­
n y  Deputatem z Woie wod ztw a  Brzeskie* 
go  Li tewsk-ego na T r y b u u a ł  g ł ó w u y  ggl» 
leńśki.  Czy st e  sumi ieu>e, zoa iomość pra­
w a  , rozsądek nad l a t a ,  te b y ł y  przymio-  
i y  okazana przez Matuszem-ica , na :w ię-  
t y m  urzędzie Sędziego ; nieskazitelne urzę­
du tego s p r a w o w a n e ,  po wi ęks zy ł o  w 
z iomkach dobre o nim mniemanie i u n o ś ć ,  
Wkrótc3 w y b r a n y  za P o s ł a ,  na  pam { •  
tay  Sey m fó onsty.tucyyny.

B y ł a  to wielka dis kraiu a a s  ego E* 
po k a  ! Naró d  długo znrewaiouy  , poznał  

i w ^  g o d n o ś ć ,  z aw sty dz i ł  sśe niewolni* 
czey  podległości  f po st an o w i ł  b y d ź  woI« 
isycn i Tządoym. Co ty lko  b y t  szcTęśli- 
w y  n a ro dy  , bezpieczeństwo, iego > t r w a .  
lość s tanowić  m o ł e  , w s z y st ko  to stało 
«ię przedmiotem długich i w a i n y c b  uara*

dzeń J l « f ' e z e a U a t ć w  obszernego a z e w *
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cza s  K'<Mes*wa. F o m u z  * w"efu leszcz*
przytomnych ni* są pam ętnerni i g runto­
wne z d a n ia ,  i rzadka  w y m o w a  Ta de usz *  
Matuszewica  ? Niest-ity ; Czteroletoie p 
c e , nieraz oesenne nocy s t rawione na 
nich,  tyle t r u d ó w ,  tyle u s i ł o w a ń ,  znsz *  
Czyła okropna burza podniecona -przez 
,B 'ewiarę . zemstę i chciwość.  Niezaprze­
czone żadnemu o . r o d o w i  p r a w o ,  s tano ,  
wierna o lomch swoic h ,  chęć Bola kow 
byc ia  spukoynie s.zczęsli węmi i i ządaemi  
■1 siebie ,  stały się zbrodnią zat raceuia ich 
godną. 2 . b i e r a ć  cudzą  własność ,  wy  tę.  
piać mieczem, wiezie niewinność,  tc by .  
ly moralności p rz yk a u y  dane ś w i a t u ,  
zdiętemu na widok ten zniewagą i zgrozą. 
Nie wstydź ty się Mocarstwa same popeł­
nić na  nas tych zbrodni ,  za kture tys iąc  
ra zy  muieys e ,  poddanych swoich karzą 
śmiercią  haniebną ! Wśród tych okro­
pnych  sprzysiężeń z orężem w ręku legła 
nieszczęsna Boiska.  Bołati prze. tal  bydś  
Polak iem,  o b y w a t e l e m ,  b łąka ł  się po ku­
li ziemskie}’ , lub skrapla !  ł zami  meszczę* 
sną o y c z y z u y  swoie y  mogiłę. B e u n  cięż­

kiego żalu oddali ł  się i' Matuszowie , w 
cienie w i e j s k ie g o  schronienia ;  tam rol­
nic two,  to p i c r w s i e ,  to szanowne po w o ­
łanie c z ł o w i e k a ,  stało się zatrudnieniem 
iego ,  Muzy  ledy ną pociechą.  W in n i śm y  
schronieniu temu wyborne przełożenie 
Wielu pńezy i  Ho r ac eg o ,  ca łe  Bi-enii ima- 
g iuaćy i  De L i l i a  i wiele dziet mora lnych  
i po l i tyezuych.  Jak  w n iewiązauey  mo­
w i e ,  tak i ■» p o e z y i ,  p tynoość,  czystość 
m o w y , harjsjpniia, dobi tność,  gust  nie* > 
m y l n y , iasmeią wszędy

U p ły n ę ł y  nieszczęsnego letargu l a t *  ., 
n ie małe ,  gdy  mąż n a u z w y c za y n y  zmieni .  

16.  y  postać ś w ia t a ,  prz ywr óc i ł  n‘ * '
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t rwałą  Istncdić części krat u naszego. W  -
tenczis  ocenic ł l  cnoty i prawdziw ? ch ta* 
tentów N. Król )mć Sask i  iako Xze W a r-  
•  r a w s k i ,  we zw ał  M at us .e w ic a  naprzód 

Ra dy  s w e y ,  da ley  na Ministra S k a r ­
bu,

N a y pi er w s zy  głos co podniósł  Matu,  
s i e w i e  w tem zgromadzeniu Rz ądowem , 
b y ł  silaera przełożeniem K r ó l o w i , potrze­

b y  zmoieyszeuia zbyt  ogromnych na wy* 
cieńczony kra y  w y d a t k ó w .  Ileż ulgi wio- 
80 mu by ło  rolnictwo. Przekładaiąc  

świętą  obywate.ia i Urzędnika powinność,  
pad  t rwanie  w u rz ęd z ie ,  nie lękał  się W 
obliczu Kr ó l a  i narodu podnieść głosu 
l a  nędzą. Pamiętną będzie m o w a  iegd 
W czasie Sey mu  i 8 i t  r. di . ia i i  G iud  
nia s łyszana .  ”  K ic d /  świętość grosza 
publ icznego ,  m ó w i ł  Matus ze wic obecoą  

test zawsze sercu i u m y t i o w i  rormu , 
k iedy wspomnę,  że ręka. robocza,  uymu* 
ląc go własney  potrzebie,  własnemu nie­
r a z  w y ż y w i e n i u ,  by go ponieść w hoł ­
dzie o y c t y  i mie i ach ! zaiste nie zamil* 
c z ę , i owszem si loiey głosu do b ę d ę ,  a* 
b y m  u sza no wa ł  tę wielką p r a w d ę ,  ze 
pierwszem źródłem zasi lenia Sk a ib u  ie>t 
Oszczędność,  test odcięcie tego wszystk ie­
g o ,  c ®  jest zbytecznem,  lub niepotrze- 

boem.  „  Takim b y ł  głos Ministra i o b y ­
watela..  O b od ayb y  brzmiał  zawsze  w 
Uszach t y c h ,  którym straż pomyślności  
ludów iest powierzoną  ! W  ciężkich zfti- 
iste okolicznośc iach,  w czasie srogich w a ­
łek , okropnych z a p a s ó w ,  w czasie prze- 
chodu krucy aty ’ E ur op eys k i ey  przez ktay 

« * s z ,  z a w ia d y w a ł  Matuszowie g ro s z em ,  
pieurooi ł  j e d n a k ,  racz ey  z jnm eys zy ł  
c ię ż ar y  publiczne. „ G d y  W. ielkpmyślpy  

yAiexander Łr o l  i  Ran nas* p o w r es i ł

7 yświatu po k ó y  długn ż ą d a n y ,  a s m  h  stra­
wie  innie P o l a k ó w  nosić dozwol i ł  i  pada ł  
b o d a y b y  nigdy u iezgwałcoue p r a w a ,  po- ■ 
twierdzi ł  Matntzewica  na tym że  urzędzie.
W  pierwszych  chwi lach  wytchnienia  p g  
k lęskach t y l u ,  urządzi ł  Matuszewtc M a-  
n ipulacy ią  dochodów pu b l i cz oy c h ,  w  spo­
sób s łużący dotąd za  w i ó r  i normę.  Zo '  
s t a ł  na  urzędz ie ,  póki  znękane tylu p r a ­
cami  si ły pozwol i ły  mu c iężar  ten d ź w i-  
g a ć ,  oddal i ł  się nakoniec z o s t a w i w s z y  

tnii i iony w Skarb ie  publ icznym.
Złamanego t r u d a m i ,  p rz r i ą ł  Senat  

w sędziwe swe grono i tam acz  widocznie 
iuż b y ły  niknącemi f izyczne s i ły  i e g o , 
przecież ta lepsza część Człowieka , tetą 
duch n ie ś m ie r t e l s y , ta  stałość w p r a w i ­
dłach , to obyw ate l s two ,  ta p rz e k o n y w a j ą ­
ca w y m o w a  , i a k  w poranku ż y c i a ,  tak  

i z zmierzchem onego r ó w n y m  zawsze

blaskiem iaśaiały.
Up ad ł  pozostały z niewielu f i lar,  d i w i -

ga ią cy  s t ar oż y tn y  prz y by te k  o y c z y z n y  
n-sze y .  Znikną ł  iuż maz  cnotl iwy , pob o­
żny , obyw ate l  p r z y k ł a d n y ,  czuły  oycien ,  
wierny p r z y ia c ie l ,  mi ły  i ł ago dny  w po­
życ iu ,  lecz s u r o w y ,  s ta ł y  w  pra wid łac h  , 
nie z m i e n i a ł  ich podług zawiania  w ia t r ó w  
j  p o g . d  niestałych j z spo Koynem c z o ł e m ,  
z u f n o ś c i ą  w  Bog u u y r z a ł  itoąz p o b o żn y  
przybł iża iącą  się wie cz no ść ,  ten koniec 
wszystk ich  oikczemnosci  ś w i a t a ,  za któ- 
remi próżność i  nierozum , z narażeniem 
n eraz własney s ł a w y ,  uganiaią  s i ę ,  i a k  

g d y b y  wiecznie t rw ać  m i a ł y .
U m ar ł  mąż  cnotl iwy  i  p o b o ż n y  na  ob* 

c e y  z i w n i , a iezeli żal  iaki  i ostatniey  ż y ­
cia  iego tow a rz y sz y ł  cbwi ł i  , to c h y b a  , ze 
konał  daleki  od o y c i y z n y ,  od s w o i c h ,  ze 
m*  uśc isnął  raz Jeszcze lubego * y n a , ż a
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czułar córka  Bie z a w a r ł a  mu oLu mi e .a ią .  pr zy s i ęgę  w y k o n a l i .
c y c h  powiek  , ze ziemia Pols ka  nie przy* 
k r y t a  popie łów 'ego.  Cieszcia się iednaK 
cienie s z a n o w n e , i e ieh  podła z a w iś ć  i po 

zgonie n a w e t  nie przestanie wa s  s z a r p a ć ,  
pamięć spędzonego"; przyk ładnie  na uslu, 
gach publicznych- życ ia  , nie wygaśnie  w 
sercach cn o t l iw y c h ,  a kiedy wiele butnych 
dziś imion zaponaoianemi zostaną ,  twoie 
ł l a t us zew ic u  , da leka potomność z wdzięk 
cznościa wspominać  będzie, „

Z  Wiednia d. 28 Grudnia.
D .  24 b. m pr z y b y l i  tu NN .  Xięs-  

tw o  ćalerno 1 ' poządanetn zdrowiu t Ne­
apolu  i wys ied l i  do C.  K. pałacu.

Ze brane  tu Gabinety Niemieckie od* 
b y  w ai a  ciągle swoi e  n a ra d za n ia }  dziś 
mi a ł y  ęte^

Pose ł  Hiszpański przy C. R .  D w o ­
rze tutey sz ym , Don C e v a l l o s ,  z po w o ­
du zaślubienia M o nar chy  swoiego z Xię® 
in ic z k ą  S a j k ą  d a ł  w  mieszkaniu swoim 
świetny  b a l ,  który N. C e s a r z o w a ,  Arcy*  
X 2e Następca t ron u,  Xięs two Sa l er no ,  
A r c y - X z e  K a r o l  i ws zy scy  przytomni 
tu A r c y  • Xiążeta  obecnością swoią  za* 
szczycić raczyl i .  N. Cesarz  Jmć dla lek* 
k iey  s łabości  nie mógł  s ię na  Cey ućo* 

czystości  znaydować*
J .  C. K.  Mość gabiaetowem swoim 

pismem z d. 26 Li stopada  f e l d m a r s z a ł ­
k om porucznikom i akt ua l nym  R a d c o m  

o a d w o r & e /  rady  woienney Danie lowi  Ba* 
runowi  Mecsery  i J a n o w i  B aro n ow i  Pro-  
c h a s k .  , ' przez wzgląd na  ich znakomite 
s a n u g i  udzieli ł  nay łaska wi ry bez o p f i i y  
t a x y  godność ta yn y c h  R a d c ó w ,  na któ-

ł ^ i j e d a w i ć  d, 26 b, iw. f  ut id J« C« K> Mci ą

Z  Paryia d . G r u d n i a .

D ,  16 s łuchał  Król  Mszy  w  kaplicy  
z s m k o w e y  t po k iórey  ukończeniu udat 
się w t o w a r z r s l w i e  X i a i a t  i X i n i c z e f cL - " * t,
rodziny sw oiz y  na c h ó r ,  dla t rz y ­
m a n ia  do chrztu z Xięzną Aogouleme 
X ężniciki  L u d w ik i  T e r e s s y  Artczy i  
Panny  F r a s c y t ,  c^rki XicsŁwa Berry , 
urodzoney d. 21 Września .  Rzeczona 
Xię£niczka ochrzczoną z wo dy  została 
przy urodzeniu przez B iskupa  Armeńskie­
go X. B om be t l es ,  a chrzest ob rz ę do w y  
odbył  teraz K a r d y n a ł  T a l l e y r a n d ,  A r c y ­
biskup Baryzki  i W .  Jminufr l ik  P ra ocy i .  
—■ Tcgoz  dnia miał  K ro i  radę z Mini­
strami , obiad iadł  z całą r o d z i n ą , a  n  
wieczór by ło  ca  teatrze Diroyskieuj w y ®  
stawienie Atali  i balet.

RoŁporządzeńieni  z dr 8 b. r». za­
szc zyc i ł  Król  orderem S. M.cha ła  wielu 
uczonych i członków akademi i  nauk , 
prezesów są d o w y  ch , pa tro n ó w,  lekarzów, 
m a l a r z ó w , ar tys tów mu zyk i  i arch. tek-  
tów.

Wszystkie obwody  P a r y ż a  p o d p is a ­
ły  następujący do Kró la  aritess: — ”  Najt- 
iuśnieyszy Panie ! G d  Króla  Francyt .  
którego nie b y ła  nigdy próżna ob e t n i c j ,  
od N a d a w c y  k o n s t y t u c j i ,  domagają  3gJ 
obywate le  P a r y z c y  utrzymania  ustawy *  
obiorach.  Kon stytucy ia  i  K r  1 sa dl a- 

F r a n c j i  uieoddzielnrmi dobrodzie j s twami}  
ied.ta iak djugi  są n i ® t y k a l o e m i : naru­
szenie konstytucyj  iest obrażeniem troai 

R s c z  W .  R. Mość uspokoić o y c z y z n ę  
w rg lęd em  fa ł s zy w eg o  w y k r a d a ,  kić ry  

fatecyią nadać chcą sJowwm f i i ó l e t . s - . t t n .



^ a y d r o i s - e  u s t a w y  n ar odu  nie po wi nny  
®y dż  n a r u s z »d« mi przez niepepularność 
& intstrów W  . R. Mci,  Zóstaie .ny  z Day-
Rlębsretn u s t a n ó w ariero , & C .  , ,

Ułaskawienie P.  La w a l e t i e  nie iest 
Wprawdzie dla n i eg o ,  ale d U - i e g o  hero- 
iczney małżonki zapożn*,  Nie będzie iu i  

te8 °  szczęścia kosztować  , ponieważ  z mo« 
cnego w s t r o n i e n i a  dostała pora.ęszauia 

*r»y s łów.
M a r s z a łk o w a  Ney zaayduie  się 200* 

* u  w Paryżu.
Marszałek Serrurrer choruie niebez­

pieczno.
Od nieinhieg® c i a s u  b a w i l i  się W 

aryżu  k ł u c ia rz e ,  k tó rz y  w  wieczór  prze 

chodzące kobieiy «£ do ranienia *  tyłu 
k*ud. Pol icj  i* śledziła ich, aż nakoniec d, 
»3 b. 01. sch w y t ał a Ra ucżynku jednego mto* 

^ ego *o lat rtsaiacego debrze ubranego 
ztowiek*. S ł uc ha n o zaraz wiele od $ 

tuies ęc y  pokłutych kobiet. K r a w c o w a  
*ułevsza napisa ła  i  tego pow odu nastę­
pujący  list do w j  d a w c y  gazety Francuz-  
kiśy-; — *» AJc i P a 0ie ! G d y  co wiecaor  

* roboty tnoiey powracać  sani*  do domu 
oświadczam przeto P P . , Kłucia* 

f c o m ,  j e  postanów ilatn) idąc trzy mać w 
ledney ręce zybrainr^noie spodoice ,  *  w 
drugiey nabity pi s to let ,  i kto mnie kol* 
n i e ,  me b j d j  k r z y c z e ć ,  ale w y p a l ę  do 
niego z pistoletu. Niect iay to a lu iy  ta  
z s t rze iesie  PP,  K ł u c i , r t o m .

J u l i t a  D u m o n t .  , ,  

Popełn iona tu została W kleyńoUch 
wie lk a  kradz ież ,  za którey wskazanie w y .  

*Qaczono 2000 Fr .  nagrody.
— U.  19  -

Dziś  w wieczór  deputacy ia  od izby

X  19 v
deputowanych złożyła Królowi adreas oi«

s tęp uj ący :
”  Na y ia śn ie y s zy  P a n i e !  W i e r a ^ p o d .

dani W .  K. M c i ,  deputowani  od de pa r  
l am en tó w ,  przychodzą  d la  złożenia u pod # 
aoźka tronu vv.  K. Mci hołdu  uszanowa_  
nia i miłości.  —  Urodzenie Xiężniczki  z* 
krwi  . K.  Me i o ż y w i ł o  w seicach Fran-- 
Cuzow nadzieję , że o t r zy ma m y nowe pod­
p o ry  tak tronu, i ako i naszych urządzeń, 
Opatr inó ść  obdarzaiąc D u m  VV. R,  Mość 
nowemi  p o to m k a m i ,  wy s ł u ch a ł a  życzenia,  
ludu. —  N, P a n i e !  F ra n c  ia  niema wię-  
cey n ieprry iaęioł  5 W . & .  Mość, ugruntowa­
łeś przyjaciel skie nasze stosunki z, rożuemi 
Europeysk iemi  kra iami  na zasadzie w za-  
iemney  niepodległości .  Mądrość W .  K* 
Mci nie mogła nam w tey  mierze dać  
droższego zapewnienia długiey sp.okoyno* 
Ści. — Itzięki pobozney  staranności  W. K.  
M c i ,  bisku.-stwa nasse ma ią  znewu pa* 
srerzów. P o c e s z o n ą  iest Heligi ia,  widząc  
o ż y w io n ą  służbę tRożą i moralność,  ż a k a  
podpora  ustaw króles twa ziedoa uszano­
wan ie  dla iego wolności.  P rz yk ła d  nay-  
w yż szy ch  Pasterzów wpoi  w duc howień­
s two gorl iwość o_karoość Kościelną  i prze* 
p i sy  Ewaoie l i i  , która wszystk iem rów ne 
zaleca posłuszeństwo. Przez tę szczęśl iwą 
zgodę p ierwszy zw 'ą z e«  społeczeństw 
ludzkich stanie się nieodmienną ‘ rękovm| .  
ją oby watelskiey spokoy pości.  Obfija
i o i w a  zagoiły ra n y ,  które przemiiaiącjr  
n edostatek zadał .  Obfita w w y n a l a z k i  
c iynuość  o żyw ia  przemys ł .  Nadobna 
kuoszta wzniosły się wyso ko ,  W .  K. Mość 
nagradzasz poch walą  sw o ią  użyteczno 
p ł o d y  1 dzieła geniuszu. Handel  przezna* 
c z oo *  do użyźnienia tych odnog przemy* 

s u ,  ocztkuic ty lito u lepszeń ,  iakie aobio
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Ł a w z a i c *  oświecone narody  Są ,jvinuc i 
u zaufania w i t a ł e y  spokoyności  w y n ik a ­
ł a . — S k ar b  i kredyt  publ czny prze* nas te 
Ofiary podnies ione ,  a  przez niezmienne d o ­
pe łn ianie naszych  ob ow ią zkó w utwierdzo­
ne , rig j ą  na m dziś pod o j c o w s k i m  R i ą -  

dem W K,  Mci  kosztować na y  piet wszych  
o w o c ó w  tego pożytecznego ulepszenia,  któ­
re do tcgc iedynie dąży  , ab y ś  W.  R.  M„
W krotce zoba czy ł  swoie  szczęście w szczę­
ściu swoich poddanych.  Odey rnuiąc lu­
do w i  część uc i ika iących  go c iężarów , o- 
źyw-tłeś W. R. Mość nadzielę przyszłości , .  
i z wdzięcznością powtar zam y owe Króle­
ws k i*  s ł o w a  : ”  i e  doty chc zas owe  uciąż­
l i w e  podatki  t rwać  ty lk o  będą do zaspo  
Le ienia  n a d z w y c z a j n y c h  kra iow ych  dłu­
g ó w . , ,  Go r l iw oś ć  Dasze odpowie zycze-  
Z om W.  R. Mci w wyszuk aniu  oszczędno­
śc i  i sposobów do przyśp ieszenia  p oż ąd a ­
n e j  tey chwi l i .  W iadom o nam , iż dop e ł ­
nienie koniecznego tego obowiązku , będzie 
d la  Serca W .  K. Mci n a y y r<yiemnieyszyna
do w o d e m  naszey  ku Ni.-mu m i ł o ś c i . ------
E z i ę k u i e m y  W .  R. Mci , iż raczyłeś s iady  
ostatnich d o m o w y c h  zabuiżcń czynami  
łask i  i pojednania  zgadza iącemi  się z po­
w a g ą  korony  i czuciem na rodowem za- 
U ż y ć . - - D l a  czegóż  nasze widoki  s p o k o y  
n o ś i o i  szczęścił, muszą  ieszczę byd"  oba* 

w ą  ©słab-aue ? U st aw y nasze wszędzie  są 
*  ł a t w ośc ią  uskuteczniane i nigdzie spo' 
k o y o o i ć  publiczna nie i-st istotnie przer ­
w a n a .  M im o  tego jednak cicha niespo- 
ko y n oś ć  t ra p i  u m y s ł y .  F a k c y i e ,  Które 
abi swoic h  planów r ani nadziei  nie u- 
kry  . a i ą ,  i t a r a ią  się mniemania,  obfąkać.  
Nieprzyjac iele pTawry W ła dz y  , chcieli-  
l»J pat  w  bezrząd w t r ą c ć , ł d l a  w y r w a n i a  

MUt  wol u n .c i .  Ale .  lud r z«aiąe* j>r . .wd*i .

w y  s w o y  ł n t - r n  , fest głuchym na te pod­
szepty  i nie chce b yd ź  narzędziem wiek -  
rz y c i e ló w .  f ra g n ie  t y l k o  u ż y w a ć  ow e :  
c ó w  prawnego porządku pod opieką tronu 
W K.  M c i ; pragnie u t n y m a z i a  g o ,  be 
bez niego żadne prawa thievsca (nieć nie 
mogą.  — N. Panie 1 Rozwinięcie na izych  
urządzeń postawi  w krotce w zgodności  
w szystkie nasze usta w y  z konstucyy.oą Mc-  
narchiią.  G d y  W. K. Mość nadasz gminom 
wi ern ą  i regularuą admini s t r ac y i a , a vf 
sądownictwie zapewnisz surową bezstron* 

ność względem osobistey wóioości  ,  r o i -  
wiązeż  n y  t ru d k e y  sze pytanie  i p o ł e i y s s  
n o wą  tamę natarczywości  nam etnośi iom. Z  
uszanowaniem orzekniemy ś r o d k ó w ,  kto- 
remi myśl i  W , R. Mci są zatrudnione £ 
rozbierzemy ie z rzetelnością i otwartością. '  
Wierni  poddani W. K. Mci , de pu to wan i  
de pa rta m ent ów , nigdy nie zapomną 4 i *  
iest icn powinnością  czuwać nad obronę 
w y s o k i e j  W . R .  Mci Dyna sty !  i publicz­
nych  p r a w  n a sz y ch ,  nadać w . z y s t k i t m  
przez ko nsty iucy ią  zapewniouem dobru- 
dz ieys ti .  om o w o  bezpieczeństwo które 

iedyuie utwierdz ić  może szczęście V\ . fc. 
Mci  i zamknąć na zaw sze  przepaść {*W,e«
lUŁJ J  Dą.,,

f trol  odpowi rdei, tł na ten adres*.  iak 
następnie:  —  ”  Z radością przyymuię  za­
pewnienie przychy lności  i zaufaDia iz o y  
deputowanych.  Nigdy itduoać między  
tronem i narodem nie by ła potrze bruey s za ,  ; 
i ak teraz. Po legam na n i®/ ,  Za pewnić  
uświęcone k c m t y t u c y ią  interessn i umocnić 
ie dalszemi r o z w in ię c i a m i ,  s t o  iest cel  
us tawicznych  moich  myś l i  i .  w a s z y s h »• 
Ś w ia t ł o  wasze i stałość dop om ogą  » i  d *  
dopięc ia  tego celu,  z k tórym połączon# 

u s t  szczęście naszego kraiu,  &
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Kra k o wi e  W.  Micha ł  Giul iani  Wirtuoz na 
Gitarze , racz y ł  dać Koncert  na korzyść 
ubogich pod Opieką  T o w .  Dobroczynno*  
ści zas ta iących .

T o w a r z y s t w o  Dobroc zyn no śc i ,  tak 
Szlachetnemu cudzoziemcowi ,  iak W. Be- 
Uers A m at or ow i  , niemniey T o w a r z y s t w u  
t r z y i a c i o ł  M u i y k i ,  i w , ~ K n o t z o w ś ,  za  
pozwolenie Sa l i  imieniem ubogich S k ła d a  
winne podziękowanie.

Gołachawski, Prezyd.
Z  Londynu 1i. 18 Grudnia.

Xże  Rejent pow róc i ł  d. 14 z Brig- 
thon do Lond yn u ; d. 15  da ł  posłuchanie 
L o r d o w i  Cast lereagh,  a d. 16 Hr.  Liwer-  
pool .  - D.  15  z u a y d o w a ł  się na  b a l u ,  
k tóry  poseł Hiszpańtki  da ł  z powodu z a ­
ślubienia swoiego Monarchy .  Z a p r o s z o ­
nych  nań by ło  do 500 o s ó b ;  Xze W e l ­
lington p r z y b y ł  w mundurze granda  Hisz- 
pańskiego.

Ustała o b a w a  względem zaburzeń w 
północny nych hrabstwach państwa  i Szko-  

cyt .  Aut w M an *t e*t rz « ,  ani w  Gl asg o-

w i e  nie Dastąpiły zapowiedz iane na  1 3  b 
m. zgromadzenia .  W pierwszym miey-

scu zostało tegóz raiła przez przyl spiene 
kartki  od w o łan e ,  a o godzinie 4 z połu* 
dnia b y ły  wszystkie  gospo dy  zamknięte.  
Miesto by ło  nieiako od ludu oblężone. 
W  w i e c z ó r  został  Pleban  Harr i sson o sk ar­
żony o bunt do zamku Chester iako  w i ę ­
zień odesłany .  Do d. 15  nie b y ł a  w Man-  
szestrze spokoyność publiczna przerwana.  
( S ł y c h a ć ,  iż r e f o r m a t o r o w i  tamteysi  o. 
bra l i  iuż Kr ó lo w ę , a g d y b y  się zamach 
ich b y ł  uda ł ,  mieli ieszcze posunąć sza-  
leństwu do obrania Rró la .  )  —  W S zko  
cyi  i Anglii skłonność do buntu iest nay-  
w i ę k s z a  w uwiedz ionym /udzie rękodzieł-  
nych  m i a s t ;  w okolicach rolniczych w  
ca le  iest lud spo koyny .  Co  ztąd p o c h o -  
d z i ,  i e  rękodzielnik w i e l e ,  a  rolnik ma ło  

e t y  ta.
Xże  W*H>nSt<,n ot rs y m a *  w  tych  

dniach przepyszny  p o rc e la n o w y serwis  od 

Kr ó l a  Pruskiego.
S i ł a  l ądowa Angli i  na  r. 1&S0 (  p o m ­

nożona 10 ,000  ludzi ) składa się t 9 1 , 8 2 $  

ludz i ,  i  *«  bktaUiouów do cs y u a o y  s ł u i -



X  *
i>y po wo ła n yc h  w e te ra n ów .

W  izbie nizszey d 14 L o r d  B u s s d  
{ k r e w n y  X.cia Bedfort  ) « niósł oasiępu- 
iaC« p r o p o z y c y i e : 1 )  u e b y  'wizystk ie
m i a i t c  , w  kt órych  nastąpiło lub nastąpi  
przekupstwo w oUioiacti do parlamentu , 
Utraci/y pr a wo  ob.srania reprezentantów' ,  
a  o b ier acz e ,  k tórz y  niedali  się prz ekupić ,  
g ł o s o w a l i  w  h r a b s t w a c h ,  w których ich 
miasta  l e ż ą ;  2)  ażeby  p r a w o ,  które ta- 
k o w e m  mia stom odebrane zostanie,  prze- 
niesionem by ło  na  miasta , . które dotąd 
p r a w a  tego nie pos iada ią  i do 15 ,000  
ludności l iczą ; 3) a ł e j y  izba  miała  ba­
czne oko na przekupstwo w obiorach , ob 

m y ś l n a  środki  do ich w y ś le  tzen a , zabro- 
uienia i u k ar a n ia ;  4.) ażeby  miastu Gram* 
p o u ń d , w którcm aka .-a'o się udoutod* 
riione przek up st wo,  odiąć p ra w o  obiera* 
Bia  reprezentantów i przeniesienia go na 
miasto Leeds.  — Mi im r o w i e  n i e  bardzo 
sprzec iwia l i  s ę  tem l t  J p o z y c j  ’ oro. Lord  
C ast lc rergh  mó w i i  t y l k o ,  iż wnosz ąc y  
n iesz łusznic  ob winia  o to Afioistrów.  Są ­
dz i ł  i e d n a k , i i  to iest żawcześue i zaizad 
to ogólne wniesieo ie ,  i prop onowa ł ,  aby 
t y m c z a s o wa przestać na  ą tv m  pua"*c ie , 

Da co i P. T ie rn e y  się zgadzał.  L or d  

ttussel  cofnął  z t te m  trzy pierwsze punkta 
i z .  s taw i ł  4t>’ do rozwagi  izby.  —  T o  
u m ia r* o w au ie  z obu przec iwnych sobie 
stron mieć będzie o a y po ż ą da ńs z i  skutek 
s w ł a s z t z a ,  iż Lord  Castlereagh d. 15 
wniós ł  wiele złagodzeń do będących pod 
r o z w a g ą  5 b i l l ó w ,  które będą nader przy-  
■ imntmi 1 s u p a k  l iaiącemi dla nar  «du.— 
W c z o r a j ,  oświadczy* Lor d  Castlereagh 
i  b ; - . n i^ s ze y , i i  uay w a ż n ie y s ze  przed­
mioty zała twione  by d i  muszą do 30 b. m. 
j f d y i  po t y m  4 ą iu  posiedzenia parlamea*

2  X .
tu zawieszone zostaną do 10  Lutego

Podług d o n ie s ^ń  z południowey  A m e ­
r y k i  , w o y s k ł  Bal . i rzra po opanowaniu  
Santa F e ,  zaiąć t a k i e  mia ły  P o p a y ^ n  i 
M o m p o x ;  s ą d ‘ ą n a w et ,  i i i  S i o t a  Martin,  
dostzme się w ich ręce., i w tym p r z y p a d a  
reszcie w o y s k a  MoriCą  uie pozosta łoby 

yiak cnf  lać się do K a r t a geny lub do Kara* 
kas.  — Vtała i no wa  Rcepl i ia  T e x a s  obra­
ła prezydentem swoim Jenerała Loog.  L icz .  
ba iey w oio w ni^ ów  w y n o s  ć iednak i u i  
ma d o '  2000 l u d z i ,  nie l icząc p r z y c h y l ,  

u yeti iey pokoleń Jndyyskich.  * 'brońcom 
Tciyaiu 1 os iada ją  :yui  tam -udzoziemct iu 

j b . e c y w a n e  są j r u c t r .  Po międz y  w o y .  
skaml  a oa / du ie  się wielu F r * o - u r ó w  t  
nieszczęśl iwe? os aay  pola przytu łku.  W y .  
chodzi  tam i u i  także gazeta pod ty t u łe m :  

' ' R e p u b l ik a n in  T e x a s y . ,,
y  M adryt* d- 7 O rudnia,

Z o ł t*  gorączka  w g«dyx ifc  u w a ża n ą  
iuz iest za ostała.  Prz yby l i  tam d w a y  
Fraucuzcy  l e k a r .e  dla zgi fbieuia tey  cha* 
l o b y ,  pr zy łoży l i  się także do sk ładek 
d 'a  tamteyszych pieszczę! ' iw ycb.  Hról 
kaza ł  dla nich 60 ,000  rea lo w ( 5 0 0 0  tal.),  
wy l i cz y ć- ,

5£e wszystkich stron ściagsią  się w c y .  
ska do B i l b a o ,  Horuny j, l i ercel lony dli* 
K a d y x k ie y  w y p r a w y .  A rty ler ys fo w Die- 
s i y c h  i konnych uzuo* niai 1 w S e g o w i i ,  
a  z le k k ie y  j a z d y  tworzą korpus pikinie* 
r o w ,  po ó t ć . y m  wi e le  sobie dobrego w  
A m e r y c e  obiecuią.  —  K c rsk rz e  powstań.,  
corr zniknęli  z pod brzegów n a s z y c h ; mui.| 

oni b yd ź  do obrony Buenos ■ Ayre# powo» 

łauemi.
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N a y w tę h te  s ła n ie  Zimna*

D nia  $  G r u d n i a  r .  b. Stopnie Ziarna £.<
— i S tyc zn ia  r. b. -— -7- 4^^
—  2 —  —  . “  ~  s 5»̂

Dnia.3  i 4  Sty cz-ii a ' 8 * ^ ,
Ven* zbui rbtnego gatunku na Targu w  

Arakewte sprzedawanych.
1. s.  3* _  4

K o rz ec  Jgt.gr. Z i .g r .  Z fig r , X t . gt
Przea icy  

w  Z y t a  
—-Jęczmienia 
. .  O ws a
—  Jagieł
—  Orocau 
—* Kaepaku
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6 1 5
4 »«>
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4
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20

‘5
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24
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C t o »  Z k o t s  
W  G dańsku d. s ą  G rudnia.

JLaszt -30 RorĆy wy n o s z ąc y .  
Pszenicy od Ź łp .  530  do 300^ 
ź v t a  — *“  4 ° ®  ~  44°«

Jęczmienia —  —  3 ° °  —  3® ° '
O w s a  —  - *  2Ó0 —  320.
Grochu —  —  500 —  540.

B i e g  P i e n i ę d z y  
W  Krakowie d. 3  StyctrJa,

Czer.  Zl  Holi .  monety C o o r a o t Z i p .  19 
— df tto Cesarski . ■ —  .—  ,19
F r y d .  Pruskie , .  • . —- ' • .34
I ńd 37 . . 36
2ota f r an k ow y . 30
Sze iny  Wiedeńskie:  za 100 —  . 13 2
Złoty  ryński  Sze iaami • —» * 1

&<• 9 
— >

—  22 '

G e n a  Z b o ż a  
w  W arszawie d. 2S G> u dni a.

Ko rzec  Pszenicy od Złp.  14 do 23.
—  — Ż y t *  —  _ _  11  13.
—  —  Ję c z m ie n ia  — :— 8 — . 12.
—  —  O w s a  —  — — 7 9 »

— Grochu —r —* 1 1  — 14.

fi T E r T B  N A P  O P O  W Y .
W  p rz y s z ł y  Wtorek  to i e s t ; dnia 1 1  

S tycz nia  15 2 0  roku Na E e n e f j s  Rata' 
rz y n y  W encel dana  będz.i* nowa T r a j t ć y .  
ja « 5  Ak tach  przez  P. SchUlUra pod 
nazwisk iem • P^iEwTCA M e s s y n s k a .

D  O  N i i  S I E  JN J A
Poleca  się Prześwietne? Publiczności b tiy b y iy  do ( t rakowa z P a r y ż a  Ogrodnic 

Z znacznym zbiorem rzadkięh ro ś l in ,  i ako t o :  — C - m e l i ą  z p o d w o y o y m  k w i a t e m ,  
Peoncii  arboyeie , Metroia idcros  , C s t s n s ,  . Andromeda , Aza lee  Pitosporum , drze.  
w i o  kwitnące ż o i t o , Mjgnr. l ia  , Ś n ie ia ik  ?. kwiatem r o ż o w y m  . t a k i ł  z ż ó ł t y m ,  Hora 
jtensyia z kwiatem ż ó ł t y m ,  w u l e  gatunków f iododaodrum i innych po do b n y ch ,  4 ga* 
tuoR* Bóż  kolęzastyęh z p o d w o y o y m  k w i a t e m ,  23 gatunki innych nadei  rzadkich Róź ,
Wiele gatanaow/Cebulek kw ia to wy c h.  Wszystk ie  te rośbny  znayduią  się w stanie
n a y ' c p s z y m  i sprzedawane  «ą p o  nade- mierne? cenie. —  W ł a śc ic i e l  ich zabawi tu 
5 dńi i m i e i z k ł  w domu zaicz&nym J P ,  Auctza  poć itrólem Węgierskieną prz y  ult-
py  S .  Ja n *  pod N, 460,

D zi e rż aw ca  Cegielni i pieców wapiennych pod Przegorzatfirri  prz y  K ra k o w ie ,  ma 
f ionor z aw ia d o m ić  szanowna Publiczność Miasta  Wolnego Kr a n o w a  i itgo  Okręgu,  i ś  
% Cegielni leyże. cą  zidanie" każdego ' Ob yw at e la  sa na ?pom iernieyszą  cene , «*• ap n a  

’ jsfcalistegO' naydokl*dniev  w y p a l o n e g o ,  bądź z edwozem ile w porze z im o w e y  i dobrey  
d r o d z e ,  t<adż bez odwo-zu sprzedać 1 odstawić  natychmiast  iest g o t ó w , za ięc  safąc pa 

* akurattiość miary i dobry  gatunek tego Fabrykatu .  R a i d y  więc 7 Obywate l i  re le m  
płożenia się w zgięciem o d s t a n y  i ceny tego przedmiotu,  zgłosić się raczy  do Ramie*  
p icy  na przeciwko Odw achu w Rynku Kr a k o w s k im  pod Nrem 264- gdzie w tern w glę 
dt ie  na.tychm i,ast zatniórsno wy Dy tn będzie,

P odpisany  uwiadomią  Prześwietną Publ iczność , ze w w ł a s n y m  Sklenle pr^y ul i­
c y  F lo r/ ia n sk je y  pod Nr. 547 dostać zzwsze można nietylko wszelkiego gatunku pię? 
knych , sasno i dtugo pa lących  się świec ł o i o w y c h ,  ale i m y d ł a  po n a y m ie ro ie v s ^ e y  
cenie.  Nie sądzi podpisany  , aby Prześwietna Publ iczność przenosić .miała zagranicz­
ne świecs  aad kra iowe , które b y na y m n ie y  aie są lepsz e ,  a droiey  kosztuią.  Dos^d 
jc  : za ince towary wychodź z k r uu  p ie n ięd zy ,  e mato co wraca się za k r a ‘o«ie n »• 

^>9. ,p r o d u k t u , p r - e t  co czuć się pkv?«l  datę u ied os Ut ck  p ieniędzy  t dl» c s e g t i b y  42-
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i t e t e  i, tfen a r t y k u ł ,  k t ó r e j ś  (u zamsze podostatkiera i tan iey  dostać  można 
w y ra b ia n y  iest przez zamieszka łych  tu fabr yk ant ó  w, pr z y k ła da ią cy ch  się zarowno 

feoa.utnpcy i produktów kra towych i ciężarów p u b l i c z n y c h ,  w y c ho d zi ć  miały ?
W K ra k o wi e  d. 23 Grudnia  13 19 .

I g n a c y  U l r y c h ,  w ł a ś c i e i e l  F a b r y k i  
świec ło jo w y ch  i M y d ł a m i ,

P i t a r ż  Tryb un atu  I .  I n s t a n c j i  W .  VJ.  K r a k o w a  z J e g o  O k r ę g i e m  , w i a d o m o  c z y n i , ,  
i ż  d o m y  d w a  m u r o w a n e  z  w ę z e ł k i e m !  z a b u d o w a n i a m i ,  w  a r a k o w  e p r z y  U l i c y  
F l o r y * ń s k i e y  p o d  L  5 3 8  > Ó8 3  w  G m i n i e  V  W .  M ,  K r a k o w a  m i ę d . y  s a t i e d z k i e m i
d o m a m i  p o  p r a w c y  s t r o n i e  J P .  R o s b e r g a  , a  p o  l e w e y  s t r o m e  Ur. ł ; o d i e w » K i c h  Ma/« 
ż o u i c ó w  p o t o ż o o f  ; Ur, J ó z e f a  i A p o l o n i i  M a z u r k i e w i c z ó w  M a ł i o o k ó w  O O. W .  w .  
K r a k o w a  P r o f e s s y i  M y d l a r s k i e j  w K r a k o w i s  p r z y  Ulicy F l o r y  s ń s k i e y  p o d  L .  5 3 8  t n ie *  
s i k a i ą c y c h  d ł i a d  i c z n e ,  yv k t ó r y m  p o d  L .  5 3 8 z n a y d u i ą  s i e  U k a t o r o ^ i e  , J P .  M o s k a l * * *  
A o d i z c y ,  G . l e w z k i  L * k a y , W ,  W r ó b l e w s k i  i J P .  D a n e c k i  R e w i z o r .  ~  O r a z  D o n y  
t r z e c i  i f i k ż e  m u r o w a n y ,  z w s z e l k i e m i  z a b u d o w a n i a m i  w  K r a k o w i e  p r z y  U l i c y  S z p i t a l ,  
n e y  p o d  L .  57ó/® t a * 2e  w Gminie V.  <*■'. K r a k o w a  m i ę d z y  s ą s ł e d z k i e m i  d o m a m i  po. 
l e w e y  s t r o n i e  o d  p ó ł n o c e  K z * d  w y m  , a  p o  p r a * e y  s t r o n i e  p r z y  p r z e c z n i c y  c i s g n ą -  
c e y  s ię  o d  U l i c y  S z p i t a l n e j  k u  U l i c y  F l o r v » ń s k i e y  p o ł o ż o n y  W .  R e r h a r d a  G o s t k o w ­
s k i e g o  O W M K r a k o w a  w M r a ( c o « - i e  p r z y  U l i c y  S z p i t a l n e j  p o d  L. 575/6 r o i e s i k a i ą -  
c e g o  d z i e d z i c z n y ,  w  k t ó r y m  l . - k a t o r o w i e  W .  D t b i ó s k i  i U r .  G o s t k o w s k i  s y n o w i e c  
■\V ł a ś c k i e l .  d o m u  t e g o ż  z n a y d u i ą  s i ę ,  n a  r < e c z  J W .  J a t , a  R a o t e g o  H r a b i  B o b r a  w .  z 
• k i e g o  <>k. D e b r  N i e g m o w  c .  w  O k r ę g u  W .  AJ .  K r a k o w a  p o ł o ż  >nych D  i e d / i c a , t a r a .  
i e  w N i e g o j i c w i c a c b  m  e*  k a  ą c e g o  n a  z a s p o k o i t - n e  S u m m y  k a p i t a l D e y  z i p .  1 0 0 6 4  w  
B a n k o c e t l a c h  i d e h :  w e d l e  d a t y  a 8 P > ź d z i e r e i f e a  1 7 9 9  r o k u  E w a l u c w a ę  s ię  m i a n e y ,
Z procentem po 5 od i c o  cd  dnia a$ P a i d  iernjka 1799 roku ra c h o w a ć  się m a ią cy m ,  
or»z  kosztów pra woy ph  do ilości z łp . igo  prz y są d zo ny ch ,  tudzież ex«kuey inych  pr?y 
popieraniu  n i n i e j s z e j  sprzedar-y  l i k w id o w a ć  się winnych,  przez Komornika  S ą d o w e ,  
go W. Ja ck a  K a w e ck ie g o  na M o c y  Wyroku T r y b u n a t u  i.  Jnstancyi  w .  M K r a k o w a  
i Jego O ręgu pod d. 1 3  Kwietn ia  13 19  roku międ y  J W .  Ja n em  Ka Dł y m  B o t r o w .  
•k im  powo de m z iedney , a  Ur; Józefem i Apo lon ną  Mazurkiewiczami  Mal żoek*mi„  
oraz W . Bernardem Go*tkow»« im pozwą u era? z drugiey strony zapadłego,  i stosownie do 
przepisu Art .  6 3  K.  P. 6". na początku w e z w a n i .  E xe kuc y i neg o  w d. 22 M a m  i8ię> 
t. przez F i l ipa  Ł y s i k ó w  k e j o  W o ź n e g o  l y m i t  Maiurkieobiczom M*łżoDkon» oraz Ber­
na rdowi  Gostkowskiemu dcręczor e$o  , w dniu 30  C i e r e c a  1819 roku Urzędów r ie 
2 * . ę t e . " W .  Ad a m  Kr z y ża n o w s k i  O r O .  Patron przy Jn s ia ac y ac h  Sądowniczych  K r i .  
k o w s k i c h ,  w  K ra k o w ie  przy Ulicy Szpitalney pe d. L.  561  m ie n k a ią c y  popier* to ja ię-  
Cie. — t iop. ia  zaięcia W, Piotr*■ G rz ybo w ski em u W ó r t o w i  Guniny V .  W, M. f r a ­
k o w a ,  oraz W . F i l ipo wi cz ow i  p i sarzowi  Sądu roko iu  Okr~gu I. W.  W. R r z k o w a  pod 
dniem 30  Czerwc a  1 8 . 9  z ło ż on e ,  * zaś Ur. J ó z e f  i Apolomia  Mazurk iewiczówie  M a ł ­
żo n k o w ie  ora*  W. Bernard Gostkowski  dłużnicy Stótewnie do Art:  68t Kod:  Bo>t:
Są d :  o ternża zaięciu uwia dom ieni  zostal i ,  k t ó ry m  kepi ie proiokułu zaiącia wręczone.  
P ro to k ó ł  Z a ię c i s  w Akt* Hipoteczne C 1. Miasta  Ł r a k o w a  V o l .  U.  Ri ięgi  zs ięc m A -  
k t ów  hipoteki w dniu j  L i pca  1S 19  ro ku na ftarcie sa pod N. g w pisany iest ,  » w  
Księdze II. Zaręc ia  Nieruchomości  Tr y b u n ał u  I. Jns tancy i  W . M. &. od Ka rty  28* do 295 d.
7  L i pca  18 1 9  r. wc iągnioaym został,  e i er w sz a  pu b l i ka cy i a  wzrónkow l i cvtacv i  dnia 17* 
S ie rp ni a ,  druga dnia 3  t r z e ś n i a ,  t rzecia dom 17  Września r. t>. i8<9 o d b i t e  zosta ły .  
— — Cena położoaą została nestępuisjca : 1 )  k am ien ic y  pod L.  538 Złp,  i sooo ,  — 2 )
K a m i e o i c y  pod L .  $83  Złp.  2000 .—3) Kamienicy  pod L.  575/ć Złp-  «40 0 0 - —  r r z v s ą d i e  
m e  prz ygotowawcze  o db y ł o  się * odroczenia dnia 3  Grud n.a  1819 r* * podług w y r o k u  
Czyli protokołu l i c y ia c y i  prze* T r y b u n a ł  I. Ins t anc j i  W. M .  jKrakOws s J.  O. pod d. 3  
Grudnia  *8■ Sf r * przedsięwziętego Kamienice  w y it y  w y r a ż o n e  J W .  J a r o w i  Hr.  Bc hm -  
wskiemu za summy p o w y ż e y  w y m ie n io n e ,  to iest pod L.  538 z« 2-łp. 1 2 0 0 0 ,  tu dz mi
E cd L . '683i z*  2 fp'. 2000,  lako a iemniey  kam ie n ic e  P, Beroardc  Go st kowskiego ,  pod 

■ Ś75fó' Ła summę Z ł p .  1 4 0 0 0  przedstanowczo  przysądzone . *o»ta ły .  Stanowcze zat'  
przysądzenie h .s tąp i  dnia 13  S ty cz n ia  1820 r. stosownie do postanowienia  I r y b u n a ł o f

T ł y t f y  wspduaujiłuegy,—  Daaw Krakowie dr 17 Grudaia, 1&19 '•
A u u c s k o w k i r f is a r z *


